
 MÓDLMY SIĘ O NIEUSTANNE RADOWANIE SIĘ Z PRAWDZIWEGO PRZYJŚCIA NASZEGO PANA – JEZUSA CHRYSTUSA 
  ks. proboszcz Kazimierz Kopeć Niziny, 15.12.2024 r. 

 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

1. Bóg zapłać rodzinom sprzątającym w ostatnim tygodniu w kościele, w tym również P. Danucie 
Cieszyńskiej. Troskę o porządek i piękno w kościele oraz wokół niego, przekazujemy rodzinom: 
Agnieszki i Macieja Sałuka, Arturowi Kempa, Katarzyny i Wojciecha Domeredzkich, Małgorzaty 
i Piotra Hawro.  

2. Msze św. w tygodniu będą: w poniedziałek o godz. 1700; w pozostałe dni – rano o godz. 600. 
W tym tygodniu odbędą się spowiedzi przedświąteczne w naszym dekanacie. W naszej Parafii 
sakrament pojednania i pokuty będzie w środę 18 grudnia br. od godz. 1400 do 1700 z półgodzinną 
przerwą od godz. 1600 do 1630. 

3. Na stoliku czekają świece na wigilijny stół mówiące o przyjęciu biednych pod nasz dach. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 

 
 

 
 
 
 

Parafia pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Nizinach 
 

AVE MARIA…  +*+*+* *+*+*+ TYDZIEŃ 51/2024 Ogłoszenia 

Duszpasterskie… 
 

15.12.2024   (III Niedziela Adwentu – Gaudete) 

INTENCJE MSZALNE W NADCHODZĄCYM TYGODNIU 

Dzień tyg. 16.XII – 22.XII A.D. 2024 
poniedziałek † Witold Peszko, od koleżanki z Medyki 
wtorek † Irena Sobek, od rodziny Teresy i Stanisława Cieszyńskich 
środa † Zdzisława Sobek, 2. r. śmierci 
czwartek † Zbigniew Kożuszek, od koleżanek i kolegów syna z PKP Cargo z Korczowej 
piątek † Irena Sobek, od rodziny Nazimków 
sobota † Ewa Pondel, 3. r. śmierci, od Tadeusza z rodziną 

niedziela † Lucyna, † Stanisław Lenar 
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 „Jeśli wykonujemy naszą pracę z radością, możemy doprowadzić wiele dusz 
do Boga. Radość jest modlitwą i oznaką szczerego serca, widoczną w oczach, 

na twarzy, w uczynkach.” Matka Teresa z Kalkuty 
„Czy dzisiejszy Kościół jest świadkiem radości? To pytanie trzeba zadać przede wszystkim 

sobie samemu, najlepiej podczas modlitwy. Odpowiedzi jest tak wiele jak wyznawców 
Chrystusa. Każdy z nas tworzy Kościół – i obdarowuje go radością, wiarą, pokojem i miłością, 
albo smutkiem i nijakością. Zbyt łatwo oskarżamy innych, oczekując od nich więcej, niż sami 

w Kościół wnosimy. Trzeba, abyśmy byli bardziej świadomi, że w Kościele, w każdym z nas 
mieszka Duch Święty Pocieszyciel, i abyśmy bez ograniczeń czerpali z tego źródła życia 

i radości. Chrześcijańska radość jest wymagająca – nie oznacza beztroskiego poklepania 
po ramieniu z zapewnieniem, że wszystko jakoś się ułoży. Wzywa do ewangelicznego 

radykalizmu miłości nawet nieprzyjaciół oraz do patrzenia na siebie i innych w perspektywie 
eschatologicznej. Jest świadectwem życia opartego na Bogu i Jego obietnicach.” 

Maria Pik – katechetka 
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